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Sprawa tnterpretacji 


WARSZAWA, 16. (PAT). Na dzi- 
wiejszem posiedzeniu Sejmu zgodnie z 
tóferatem p. Buzka przyjęto w 1i w2 
czytaniu projekt ustawy o rozciągnięciu 


Ra ziemię Qórno-Sląska Konstytucji Rzpilitej 
Polskiej 


t niektórych innych ustaw. 
Następnie pinya pne do sprawo- 
zdania komisji konstytuoyjnej w sprawie 


interpretaoji uchwały Sejmu z daia 20 lutego 
1919 r. 


Sprawozdawca większości p. Rosset 
wnkazuje, że forma tworzenia Rządu była 
dotąd wielorake, ale zawsze Rząd pow- 
stawał na podstawie solidarnośot Won- 

entu senjorów i na podstawie małej 
koastytucji. Obecnie kilka stronnictw 
£akwestjonówało tą rolę konwentu se- 
nfwłów i oświadczyło, że dotychczasowa 
praktyka nie była zgodną z tym p - 
afem małej konstytucji, który głosi, Że 
ieczelnik Państwa powołuje Rząd w 
feinym składzie na podstawie porozu- 
mienia z Sejmem. Sejm odpowiedzieć 
fu na 3 pytania: 1) do kogo należy Ainicja- 
ty wa tworzenia Rządu, 2) jak praktycz- 
nie zrozumieć owo porozumienie z Sej- 
mom, 3) eo czynić jeżeli to porozumienie 
nia dochodzi do skutku. Razultatem dy- 
dkuaji komisji konstytucyjnej jest wnio- 
sek Klubu Zjednoczenia Narodowego, 
Klubu Mieszczańskiego i Klubu Pracy 
Koostytucyjnej do którego przychyliły 


-8i stronniotwa prawicowe, które w swym 


wnłosku oparły się na tem stanowisku 
60 da dwoisłości inicjatywy i domagały 
się uznania suwerenności Sejmu i roli 
Marszałka. 

Wniosek Komisji brzmi: 

Wyrazy „Naczelnik Państwa pówo- 
inje“ i wyrazy: „Na podstawie porozu- 
mienia z Sejmem“ interpretuje Sojm w 
ten sposób, że inicjatywa W wydacienia 
promjera należy z reguły da Naczelnika 
Puństwa, i że z braku propozycji Na- 
czelnika Państwa lub zgody ze strony 
konwentu senjorów na osobę propono- 
wanego kandydata konwent senjorów 
większością reprezentowanych głosów 
desygnuje premjera. 

Cała dotychczasowa praktyka mia- 
nowania rządu była w sprzeczności zar- 
tykułami małej konstytucji, które gło- 
siły, że Naczelnik Państwa powołuje 
rząd w całym jego składzie. Utarło się 
bowiem u nas, że premjera proponował 
konwent senjorów, a Naczelnik Państwa 
wyraził swą zgodę i na tem polegało po- 
roz nmienie co było bezwarunkowo sprzecz- 
non z brzmieniem ustawy. 


Sprewozdawca nie podzielał opinji 
lewicy, że słowo „reguły“ jest jakoby 
ograniczeniem w stosunku do poprzed- 
nich uprawnień. Co do sposobu porozu- 
mienia się z Sejmem, to ogólnie uznano, 
že wytaczanie sprawy tworzenia Rządu 
na forum ogólno-państwowe jest nie- 
dopnszczalne, a większość komisji wy- 
raziła zapatrywanie, że porozumienie się 
z Naczelnikiem Państwa co do”miano- 
wania Rządu należy powierzyć konwen= 
łowi senjorów. 


Sprawozdawca mniejszości p. Rataj 


bęslący referentem waiosku PSL., Wy- 
zwolenia PPS, i częściowo NPR. wska- 
zuje, że argument, jakoby nasza 8-le- 
tniu praktyka była „najlepszą interpreta- 
cją nie wytrzymuje krytyki z tego po- 
wodu, że praktyka ta usunęła wątpli- 
s%ióci, Mała konstytucja, postanowiła 
Buwezenność Sejmu, śle pojęcie siwe- 


treści: 
» 


alej Konstytucji. 


r 


renności jest niejasne i wytworzyła się 
około tego wyrazu atmosfera uczuciowa. 
Nie pora teraz określać pojęcie suwe- 
renności ale przyjąć trzeba 2 zasady, że 
nawet Sejm suwerenny, nie może iść 
przeciw „własnoj. uchwale lub ustawie do- 
póki jej nie zmiemt I po drugie suwe- 
rennem jest tylka Sejm, a nie jego część 
tij: Sejm w chwili głosowania. 

Dotychczasowa praktyka polegają- 
oa na tem, że Rząd powoływany był 
przez Sejm, a raczej konwent se- 
njorów, a Naczełnik Państwa tylko przyj- 
mówał to do wiadomości była sprzeczna 
z przepisami małej konetytucjł. W wnios- 
ku większości widzi mówoa nte inter- 
retację uchwały, ale nowele, wytyka, 
e wniosek ten czyni z konwentn se- 
mjorów ciało oficjałne uchwałające i de- 
oydujące t przeciwstawia temu, że kon- 
went senjorów jest instytucją nie ofi- 
ojałną i wątpliwem jest czy snuweren- 
ność Bejmu sięga tak daleko, i% wolno 
mu przenosić ją na inne ciało. We wnio- 
sku PSL. widzi sprawozdawca ścisłą 
interpretacją uchwały zZ 20.XI 1919 r. 
nie zmniejszającą W niozem władzy Sej- 
mu i nie PE a władzy Na- 
ozelnika Państya. Stosunek pozostaje 
ten sam, chodzi tyłke o uporaądkowa- 
nie tego stosunku, a nie jego amianę. 

P. Chądzyński (NPR) 

oświadcza, że stanowisko NPR. jest 
zblizone do 8-ch stronnictw lewicowych, 
ale w kwestji decyzji różni się. Klub 
mówoy kieruje się postanowieniami wiol- 
kiej konstytucji i zwyczajem państw 
demokratycznych, gdzie unika się ze- 
targu między przedstawiocielstwem na- 
rodu a największą władzą wykonawczą. 
Klub ten stoi na stanowisku, że deoy- 
zja w sprawie mianowania Rządu na- 
stąpić musi, przez porozumienie, w ięc nie 
chce dawać decyzji przedstawicielowi 
władzy wykonawoaej i tak samo nie -choe 
przy pomocy ustawy ustalać zasady, 
ażeby Rząd powołany przez Sejm mógł 
stać w znacznoj sprzeczności z Nacze!- 
nikiem Państwa. Stąd wniosek odrębny 
NPR., który powiada nie deqyzja, lecz 
porozumienie. 

Marszalek oznajmia, że ZLN. wniósł 
o zmianę regulaminu a mienowicie, o 
wstawienie do art. 5lła następującej 


Dla ustalenia stanowiska większości 
w Sejmie w stosunku do propozycji de- 
sygnowania osoby kandydata na prezesa 
Rady Ministrów tworzy się odrębna ko- 
misja główna pod przewodnictwem Mar- 
szałka, do której wszystkie kluby, liczące 
conajmniej 5 członków dełegują po 1 
przedstawicielu, większe zaś po 1 na 
pełnych 12 członków. W komisji tej 
głosowanie odbywa sie w ten aposób, 
że przedstawiciele każdego klubu, od: 
dają tyle głosów, ile członków liczy klub 
przez nich reprezentowany, 

Po zakończeniu dyskusji formalnej, 
przystąpiono do głosowania. ; 

Wnlosek mniejszości odrzucono 200 gło- 
sami przeciw 167. 

Poprawkę Fadorowioza wraz z poprawką 
ZLN. przyjęto 1€6 przeciwko 178 głosów. , 

Glosowanie nad całym wnioskiem 
komisji wraz z poprawką dopiero co 
przyjętą odbyło się imiennie. Wniosek 
przyjęto 188 przeciw 173 głosami. | 

Wniosas o zmianę regulaminu w 
celu utworzenia komisji głównej ode-|. 
słano do komisji regulaminowej, która 
ma zająć się nim jutro rano. | 

Następna posiedzenie w sobotę. Ļ 
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Stanowisko NPR. na plenum 
Sejnfu. 
(Od włamego koresp.) 

WARSZAWA,  16.*-7-Klubu Sejmo- 
wego NPR. otrzymujemy następujący ko- 
munikat: "s: 

„Kłub NPR. na posiedzeniu 13-go 
ozerwca powziął jednomyślną uchwałę, 
dotyczącą interpretacji t. zw. małej kon- 
stytucji w duchu zasad _ Konstytucji z 17 
marca 1921 r. = 

W myśl powyższej uchwały przed- 
stawiolele Klubu posłowie Fichna Prom- 
czak na Komisji Konstytucyjnej zajęli 
stanowisko, przyznające iniojatywę two- 
rzenia rządu Naczelnikowi Państwa przy 


Pismo poświęcona sprawie robotników i intaligancji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
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ogłoszenła od dnia zmia- paspzesż. niezae e 100 proe. drogaj, 
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Łhńdź. Sobota 17 Czerwca 1922 r. Cera 30 mk. (Po przeleci 355  Bależotośt nacztowa osteczaa ryczałłem Rok III. 


CENA OGŁOSZKŃ: 
Przed tskstem mak. ]20).— 
w tekście mk. 100, —rexla- 


jedaołsmaowy, 
Ogłsszenia drebaa LU mk 
za Wyrar, da possakuig- 
cyek prasy oraz zapnblen: 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszeslia zamiejsczya 2 
50 proc. drożaj. — Zagre 
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TELEFOR AG 32, 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicąch, Z 


Kentsczskaws P. K. 0. 33.143 


amkowa Nr. 15. 


zachowaniu warunku, że uformowanie 
rządu nastąpi zgodnie z wolą Sejmu. 

W myśl powyższego Klub zgłosił 
na plenum Sejmu następujący wniosełz 

Sejm stwierdza: 

1) że w myśl uchwały sejmowej % 
dnia .10 lntego 1919 inicjatywa-w spra- 
wie powołania rządu przysłnguje Naczel- 
nikowi Państwa. 

2) Rząd powołany przez Naczelnika 
Państwa staje przed Sejmem celem uzy- 
skania wotum zaufania, 

3) Przed powołaniem rządu porozu- 
mienie Nacz. Państwa z Sejmem ma być 
dokonane przez zaślągnięcie opinji Mar- 
szałka i stronnictw Sejmowych w formie 
najbardziej celowej. 


Objęcie w posiadanie G Sląska 


353 
Układ przejącia, 

KATOWICE, 16. (PAT) Według wia- 
domości z Opols, ma w dnis dzisiejszym 
nastąpić ogłoszenie przepisów układu za- 
wartego między komisją międzysojnszni- 
czą z pełnomocnikami polskim i niemiec- 
kim, a dotyczącego przejęcia G. Sląska, 
Przepisy obejmują 25;stron pisma maszy= 
nowego. 


W sprawie towarzystw: ubezpieczeniawych. 


KATOWICE, 16 (AW) W sprawie 
towarzystw ubezpieczeniowych na G. 
Śląsku nie doszło do porozumienia 
między Polakami a Niemcami. |W ciągu 


6 miesiący mają być podjęte nowe ro- 
kowania; w razie gdyby nie doszło do 
porozumienia zakończą się one arbitra- 
żem Calondera. Do tego czasu towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe i banki hipo- 
teczne prowadzić będą 2w4 dzia'ałność 
jak dawniej. 


Mowe morderstwa. 


KATÓWICE, 16 (AW) W Gliwicach 
zabili orgeszowcy wczoraj w nocy Po- 
lara nazwiskiem Orandek z żoną i 
dziećmi. W powiecie Strzeleckim bandy 
orgeszowców wyrzucają ze wel rolni- 
ków i robotników rolnych Polaków. 


Konferencja w Hadze. 


Bieprzygotowanie do obrad. 


HAGA, 16. — Woezoraj przybyła do 
Haegi delegacja włoska "pod przewodnic- 
twam barona Avezzado. Jest już również, 
aczkolwiek nie w-pełnym składzie, dele- 
gacja polska. < 

Delegacja angielska wraz z przedsta- 
wicielami dominjów liczy 40-tu członków. 
Członkowie misji francuskiej dotychczas 
nie przybyli. Francję reprezentował poseł 
francuski w Hadze p. Benoist. Prasa jest 
bardzo licznie reprezentowana, zwłaszcza 
przez Anglję i Francję. s 

powodu tego, że posiedzenie 
wstępne było tajne, wejście do Pałacu Po- 
koju było zamknięte, co wywołało wielkie 
oburzenie, zwłaszcza wśród dziennikarzy 
francuskich i angielskich. Po dłmższych 
usiłowaniach dziennikarze wymusili sobie 
dostęp na obrsdy, lecz musieli opuścić 
salę i wejście zostało obsadzone przez 
żołnierzy. 

Ze strony międzynarodowego Związ- 
ku dziennikarzy założono ostry protest 
przeciw temu, Posiedzenie wstępne trwało 
niespełna godzinę i ze względu na nie- 
kompletny skład delegacyj miało chsrak- 
ter jedynie formalny. 

Należy podkreślić, że Konierencja 
Haska zbiera się tak mało przygotąwana, 
jak rzadko która inna. Wczoraj fano nie 
był jeszcze ustalony porządek dzienny. 
Ž 18-tu państw, które przyjęły zaprosze- 
nie, pa pierwszem posiedzeniu była obec- 
na połowa delegatów. 


Wybory komisy]. 


BERLIN, 16. (AW) Jak donszą z lagi 
konierencja miała dziś wybrać na wnio* 
sek delegata belgijskiego komisję cgóluą 
i trzy podkomisje, mianowicie: dla dlu- 
gów rosyjskich, mienia prywatnego oraz 
pożyczki dla Rosji. W skład tych komiisyj 
wchodzą państwa zapraszające, 1ZeCZO- 
znawcy holenderscy, tudzież pięć państw 
specjalnie- zainteresowanych w kosji. 
Przedstawiciele dyplomatyczni Francji ©- 
graniczają” Się. jak dotychczas, do soli 
obserwatorów. Udział Francji we właści- 
wej konferencij z przedstawicielami sówie- 
tów ma być zdecydowany w dniu £0-ym 
b. m. Decyzja ta zależeć będzie od wy- 
niku kohferencji Lloyd George'a z Szan- 
zerem. Przybycie przedstawicieli sowietów, 
między którymi mają przybyć Litwinow, 
Krasin i Rakowski, obl.czane jest na 28 


czerwca. Opinja Izą Kłoskiego. 


RZYM, 16. (PAT). Radjo. -W odpo- 
wiedzi.na memorandum Poincarego rząd 
%łoski wyraził pogląd, że jednii cisamb 
delegaci powinni brać udżiał zarówno w 
konferencji wstępnej, jak i w: naradach 
z udziałem delegatów rosyjskich. Rząd 
włoski zgodzi się ze stanowiskiem I sj- 
cji pod tym względem, że prace konfe- 
rencji ograniczyć się winny do trzech 
wnktów, mianowicie do sprawy k redy- 
BR długów rosyjskich i majątków pry- 
watnych. Wobec tego — zdaniem rządu 
włoskiego — naleganie na kunicezność 
wycofaniae memorjału rosyjskiego, Ius 
jest wskazane. 

: 


o za — = mma 


Szmeohel i Rozner, Łódź, 

ka 1001 filji 160 wybór 

wielki, a ceny bardzo przystępne: 
Materjał fiolte 750 za metr 
Firanki 1430 i 
Etamina 1100 z 


Suknie letnie 4,500 8,500 11,500. 


Sprawa Bassaradji przesądzona, 


BUKARESZT, 16. (PAT). Delegat 
rumuński na kontereneją w Hadze, Dia- 
mandi, otrzymał instrukcję, sprzeciwia-. 
jącą się ewentualnemu wznowieniu dy- 
kkusji w sprawie Bessarabji, którą Rue 
muaja uważa za ostatecznie urogulowa- 
ną. Co do innych kwestyj Rumunja 
wystąpić ma solidarnie z CEE 
Małej Ententy, oraz dążyć będzie do 
utrzymania wspólnego punktu widzenia 
a Prancją i Anglją, 

— A EZ 


Polączenie ludowców. 
(Fuzja partji Witosa z partją Sta- 
pińskiego). 


KRAKOW, 16 (AW) „Kurjer Ilu- 
Btrowany* donosi, Że na skutek inter- 
weacji posła Marjana Dąbrowskiego na- 
stąpiło porozumienie PSL. z grupą Sia- 

ińskiego, I udało się sprowadzić orjen- 
acją polityczną obu odłamów PSL. do 
wspólnego imianownika, W niedzielę w 
południe konferował poseł Witos z po- 
słem Stapińskim, a następnie z Dąbskim 
i Putkłem. Dalsze rokowania, w celu 
ustalonia konkretnych warunków odbę- 
dą się dziś o godz. 10 przed południem, 
oraz podpisany bądzie akt o dokonanem 
zjednoczeniu. 


Konferencja woltwodów. 


WARSZA + A, 16. (PAT) Dnia 15 bm. 

odbyła sią w Ministerstwie £praw wewn, 
pod przewodnictwem Ministra Kamleń- 
igkiego konferencja wojuwodów z Ziem 
IPółuocno-Wschodnich z udzia:em delega- 
tów rządu w Wiinie, poświęcona Spra- 
wie ochrony granic wachodnich, Przedpo= 
łudniowe obrady, z udziałem dyrektorów 
departamentów St, Urbanowicza i Niemca 
oraz relerentow fachowych, poświęcone 
były sprawie podziału iorytorjalnego pañ- 
stwa, wyniklego w zw:ązku z przyłącze- 
pem do Polski Ziemi Wilenskiej. Na popc- 
udniowem obok wyżej wymienionych 
osób byli obecni: p. o. minister poczt i 
telegrałów Stesłowicz, p. w. m. Gprawie= 
dilwości Rymowicr, oraz przedstaw o el 
wojskowości. Obrady miały na celu omó- 
wienie sprawy ochroay granic Wsc:04- 
mich, która to sprawa jest obecnie na poe 
rządku obrad Rady Ministrów oraz znaj- 
duje się w związku z wnoszoną obecnie 
do S:jmu ustawą o straży granicznej, Po 
wyczerpujących debatach zaznaczono ka» 
mieczaość rozbudowania w jaknajszybszym 
czasie połączeń telelonicznych i telegra- 
licznych na pograniczu, jak również wzmo- 
cułenie przez Min. spr. wojskowyci, w 
porozumieniu z poszciezólaymi Wojewo= 
Gemi, wojskowej obsady granic w Ceiu 
należytego zabszpieczenia ludności oraz 
unozliwienia natychmiastowej kontrakcji 
w razie uspadów zbrojnych band na na: 
eze terytorjum. 


ljazd duthowieństwa w Częstochowie. 

WARSZAWA, 16. (AWY Dnia 20-40 
b. m. w Często.bowie rozpucznie sią zjkzd 
wyższego duchowieństwa ud przewod- 
nictwem ke. kardynała Dalbora. Poza sze- 
regism spraw zjazd specjalnie zastanowi 
się głównie nad moralnym stenem wier- 
nych w postczezólnych djecszjach, U z2- 
stnicy zjszdu, kióry potrwa 4 dni, zamie- 
szkają u OO. Pauiitów na Jasnej Górze. 


Zniesienie Poselstwa w Estonji. | 
(Od własnego koreefp.i. 

WARSZAWA, 16. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zarządziło likwi- 
dnoję samodzielnej placówki -dypląma- 
tycznej polskiej w Estonji, Poseł polszi 
w Helsingforsie p. S>kolnioki został 
jednocześnie posłem przy rządzie estoń: 
skim i wręczył w.Rowlu swe papiery 
„uwierzytelniające. 


Pinces o zamah Ba Kaczelnlia Pań 


LYOW, 16 (AW) Kozprawa sądowa | 


w sprawie. zamachu ne Naczelnika Pań- 
stwa rozpocznia się z końcem b, m. I 
potrwa ło 12 dni. A%t os da 


wręczono Fedakowi w piątek. 
s 


„PRACA” —17 ©: 


Nota komisji reparacyjnej. | 

BERLIN, 16 «BAT) WSI. Komisja | 
reparacyjna dorzczyla rządowi niemiac- | 
kłemu za pośrednictwem komisji dla | 
ciężarów wojennyci zapowiedzianą 


notę; 


jako uzupełnienie do noty z dn. 31 ma- | 
ja br. IKomiaja reparacyjna zaznacza, 
Że narady komitetu gwarancyjnego 'do- 
prowadzą do porozumienia .co do spraw 
kontroli dochodów i rozchodów Rzeszy, 
oraz co do zarządzeń mających na celu 
przeciwdziałaria wywozowi kapitału. W 
aprawach tych komisja oświadcza, iż. 
oczekuje rezultatu narad pomiędzy ko- 
mitetem gwarancyjnym a rządem nie 
mieczim. ; 

W sprawie dalszych punktów nota 
zaznacza: |) komisja oczskuje, iż przad- 
sięwzięte będą wszelsić środki, aby do 
dnia 20 stycznia 19.8 r. otrzymać z do- 
chodów na tan eel przeznaczonych przy- 
najmniej 


40 m.ijaerdów marek, 


2) komisja konstatuje, że przedłotony 
jej preliminars nie przewiduje żadnych 
dochodów dodatkowych dla pokrycia 


defioytow budżotłowych 


przedsiębiorstw, państwowych. W tel 
sprawie ocza.uje komisja od rządu nie- 
m eckiego wyraźnych propozycji, 8) ko- 
misja zaznacze, że ustawy niemieciie, 
tyczące się autonomii 


banku Rzeszy, 


zabran'ają rządowi wpływu bezpośrede 
niażo na przebieg operacji finansowych, 
jak to przew.duje ustawa z r. 1875. 
Aby utrzymać ta--niezależność banku 
trzoba, żeby rretylko sam banx był sa» 
modzielny | mezeleż:y, lecz tasże, aby 
patada zupełnie niezależną dyrekcję. 
omisja jest zdania, że 


ograniezenie inflacji 


zalsżne jest ad tego, czy wydatki pań: 
stwowe zia dą swe pokrycie w rzeczy- 
wiatych dochodach, czy to w.-formie 
podat.ów, czy też pożyczki wewnętrznej, 
i sądzi, ze w danej chwili byłoby przed- 
wczesnem chcięć przywrócić ograni- 
czenie 


emisji bzn- notówy 


o ile przedtem f.nanse nie zostańą 
uporząd<owane. "Rząd niemiecki: musi 
jednak przy obecnych przygotowaniach 
ograniczyć emisje, |jakoteż starać B.ę, 
by mógł lo ograniczenie jak najszybciej 
przeprowadzić. 


Ronstytacja dla Tandil. 


LONDYN, 16. (PAT) H vas. — Pro- 
jekt konstytucji wolnego pań twa irlandz* 
kiego przewidoję: Wolre państwo irlandz* 
kie stanowi równcuprawnioną czę ćĆ zb!o” 
towego organizmu, tworzącego brytyjski 
conmonweatch, Językiem narodowym je>t 
język irlandzki, językiem urzędowym tak- 
że i angielski, Msżcz;yźni i kobi:ty ko- 
rzystają z równych praw. Gwarantuje się 
wolność sumięnis, słowa i prawa stowa- 
rzyszania się. Parlament składa się z 2-ch 
izb. Członków izby wyższej wybiera w po- 
łowie premier, w połowie zaś izba niższa, 
U:tawy ncJodzą w życie po uzyskaniu 
zgody króla, Wolne państwo irlandzkie 
niema obowiązku brać udziału w jakiej- 
kolwiek wojnie bez zvody swego patla- 
mentu. Wyjątek stanowi wypadek zaata- 
kowania państwa. Koronę *eprezeatuje w 
woluem państwie gubernator. 


(o zamiera Jeponja? 


TOKIO, 16 (PAT) Japoński min. 
spr. zagr. oświadczył Kprzedstawicielom 
prasy, iż będzie kontynuował dotychcza- 
sową politykę zagraniczną, przestrzega- ` 
jącą wykonania zawartych traktatów, 
jak również postanowień, powziętych w 
Waszyngtonie. Japonja zachowa wobec 
Chin ścisłą neutralność. 

Cofnięcie wojsk japońskich z miej- 
scowości półnoonych ¿Chin zostało opóź- 
nione jedynie wskutek. powstałych tam 
niepokojów. Położenie w Syberji nie po- 
zwala na- natychmiastowe wycofanie 
wojsk japońskich. Skoro jednak. zosta- 
nie tam przywrócony „pokój i zapewnio- 

ka jdującymi się tam o- 
telami Japonji, wojska japońskie 
zostaną natychmiast wycofane. 


tameng DÓ WIAGCZENIO. 


|, RYGA, 16. (PAT), Donoszą z Mo- 
szwy, że "wczoraj w procesię„ przeciw 


A 


rwca 19%2 r 


eserom składał zeznania jeden z głów- | 


nych oskarżonych Gotz, który oświad- 
czył, że bierze całą odpowiedzialność na 
sicbie za powstanie junkrów. Według 
słów frotza, centralny komitet-eserów po- 
lecił nu zwalczać bolszewików całą siłą.. 
Kierownictwo całej akcji było skupione 
w jego ręku. Przemówienie swoje za- 
kończył Gotz słowami: „Uważam za swóf 
obowiązek moralny zwalczać dyktaturę 
centralnego komitetu bolszewiokiego*. 


> Apel Stlnoosa. 


BERLIN, 16 (AW) „Deutsob. Allg. 
Ea pe zamieszcza na froncie numeru a- 
pel Stinnesa de ententy składający się 
z 8 punków, których spełnienie dałoby 
możność Niemcom wywiązania się ze 
swych zobowiązań: „1) Opróżnienie Duls- 
burga i Diisselderfu, obszaru Ruhry i znie- 
sienie 28 proc. daniny wywozowej, 2) 
Opróżnienie obsadzonych okręgów lewe- 
go brzegu R'nu, 8) Obszarów nad Saarą, 
4) Wprowadzen:e wolnego handlu z An- 
giją, 5) Uregulowanie granio Q. Sląska 
w myśl zasad traktatu wersalskiego, 6) 
Zniesienie w polityce handlu wyższych 
uprawnień, odnośnie do ceł. Nie spei- 
nienie tego postulatu musi prądzej czy 
óżniej uczynić Niemcy bankrutem wo- 
ec wierzycieli*, 


m 


RAMIE — ER 


Kronika polityczna, 
Niəmey a Liga Narodów: » 


Równolegie z zabiegami  niemiec- 
kiemi o przyjącie Niemlec do Ligi - Na- 
rodów, podjątemi przez sfery - zagranicz- 
ne, sympałyzujące z Niemoami w „prasie 
niemieckiej podjęto z góry, zdaje się, 
ukartowaną kampanję. Ma ona na „calu 
przygotowanie uzyskania jaknajdalej sig- 
gających koncesyj. Według-głosów pra- 
sy niemieckiej sądząc, zamiary ta-sidą w 
kierunku uzyskania dopuszczenia Nie- 
miec. nie tylko do Ligi, ule do jej 
Rady. Ponadto prasa protestuje przeciw 
temu aby przyjącie Niemies do Ligi 
miało mieścić w sobie dobrowolne uzna- 
nie traktatu wersulskiego, którego pod- 
pisanie zostało jakoby „wymuszone. 

Cała „polemika prasowa” stanowi 
niezwykle wymowną ilustracją niomięc- 
kiej umysłowości, która w niczem. nie 
wykazuje różnie w porównaniu z umy- 
słowością Niemiec cesarskich. 


acc FE" | 


Wieczory: teatralne, 


„Lady Frederic", komedja 
w 8 aktach W. Somerset — 
Manghama. Występ gościnny 
p. Solskiej. 


Interesująca kartka z życiowych 
przygód pięknej lady Frederic Borolles, 
wielkiej damy o pozorach awanturnicy, 
obdarzonej szlachetną duszą i złotem 
sercem, magnetyzującej mężczyzn za- 
równo urodą, jak zaletami charakteru, 
— znalazła w angielskim autorze zna- 
komitego „narratora i dobrego majstra 
sceny. głlistorja, jakich wiele wyczytać 
można w dziale belietrystycznym ty- 
godników i miesięczników angielskich, 
poprawna, harmonijna i w swoj kon: 
strukojł teatralnej bez zarzutu, Ro» 
mans lady Frederic z młodziutkim lqr- 
dem Merestone, jej kłopoty ple.iążne, 
pojedynek z stryjem zakochanego chłop- 
co, pragnącym wybawió go ze „SZponów 
uwodzicielki*, — wszystko to nia jest 
wprawdzie ani zbyt oryginalne, ani zbyt 
głębokie, ale*zato doskonale i zajmująco 
opowiedziane, a przedewszystkiem — 
jakby napisana po to, by wielki talent 
p. Solskicj mógł w roli lady Frederio 
roziskrzyć się elśniewającomi blaskami 
najcenniejszych djamentów. 

Gościnu p. Solskiej w teatrze łódz- 
kim daje znawcom i miłośnikom steny 
niezapomniane nigdy chwile najprzede 
niejszych rozkoszy artystycznych Wo- 
bec talentu i kunsztu gry p. S'lskiej, 
wobec tej przedziwnej mećzstrji teutral- 
nej, którą od pierwszego wejścia na 
scenę fascynuje widzów, — pióro re- 


cenzenta zatrzymuje się bezradne. Bu- 
kiet najbardziej wyszukanych zachwy- 

uj tywów miałby tu zawsze 
szelest i suchość papierowych kwiatów, 
ale nie żywą Larwę i woń róż świażo 
rozkwitłych Aby tę "barwę oglądać 
rozradowanemi oczyma, aby tą wbnią 


rzeźwić się 1 cieszyć — trzeba widzieć 
grą największej bodaj z naszych wiel- 


| 
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— 


kich artystek, nio zaś — pisać o tem. 
Kreacja p. Solskiej w roli lady Fzederl0 


Jest czemś zupełnie ńczonem i ide- 
alnem, udzie nic dodać ani ująć nis 
można, i sięga tych szczytów sztuki 


aktorskiej, na których aktor staje sią jub 
nie odtwórcą, lecz współtsóroą I współ 
autoren. Dość widzieć oboćhy jedną, 
tylko wspanłałą scenę il aktu lady Fre- 
deric, z krawcową Claude, aby, podzi* 
wiać grę p. Solskiej i przekonać Bię 
ile wyrazu, ile ekspresji, ile talentu I 
umiejętności można włożyć w na|proBtSZĄ 
sytuację, najbłahszą kwestę, podnoszą6 
je do pożłomu wprost czegoś” wyjątko 
wego. Oały akt trzeci był cudownym 
koncertem, słuchanym przez widownię 
z zapartym oddechem. A jak (potrafiła 
p. Solska spotęgować wywoływane wrai 
żenia, ważąc sją na najbardziej ryzj” 
kowns dla artystki poświęcenie: odtwo” 
rzenia z całym realizmem szozegółów = 
postaci. kobiety starzejącej się i brzydź 
iej] Mało kto w Polsce, prócz p. Sol 
skjej, może sobie na takis poświęcepić 
pozwolić — bezkarnie. ; 
Całość „Lady Frederie* oczy wiście 
pie mogła być dostrojona do tej wznio- 
głości artystycznej, na jaką stać p. Sol- 
ską, Znač było pośpleszność w przygo” 
towamiu i reżyserji, 60 jest — pono ~ 
zwykłym udziałem sztuk, uświetnianych 
występami gości. Niejedna zróosztą 7 
usterek — jesteśmy pewni — wygładzi 
sią i zniknie na przedstawieniach rma- 
e A „Lady Frederic". 
Q partnerów p. Solskiej wymienić 


należy przedewezystkiem p. Snaya W 


roli młodego lorda Merestone, który 
stworzył postać interesującą, choć nie: 
równą trochę w ujęciu. P. Spay w nkoio 
drugim był etanowozo za nerwowy | 
AZER jak na angleiskiego arysto* 
ratę; natomiast opanowana i spokojna 
gra.p. Spaya w akcie Ili zasługuje nb 
szczery poklask.. „Bardzo poprawnym 
był również p. Kułakowski, jako stry) 
zakochanego lorda — Pouldes, interesu" 
jaco przeprowadzując swą rolę, od mo* 
mentu wypowiedzenia walki lady Fra- 
derio, aż do chwilt — kapitulaggi 
przed nieprzepartym czarem uroku tej 
kobiety. Na pochlebną wzmiankę 24 
sługują jeszcze p.p: Jarkowska (Różn) 
i Oswald (adinirat). „Czarny charakter" 
kapitana Mostgomery, w interpretacji 


p. Urbańskiego, trąci! zhytnio nrowiucją:. 


Wystawa bbrdźo staranna, i 
D-ski. 


wana 


Schwytanie niebszpiecznego 
bandyty. 


W dniu 6 b. m. żołnierze zatrzynealł 
wzy zbiegu ulic 1 Maja i Leszno nieja- 
Kicze mężczyznę, goniącego pewną kü- 
bietą strzelając do niej z rewolweru. 

Po przeprowadzeniu go do komisii- 
rjatu, znaleziono przy nim prócz rewol= 
weru sztuczne wąsy i żółtą jedwatną 
chusteczkę używaną przez bandytów dla 
zamaskowania się. Zatrzymany pod rig 
za Ignacego Rozmarynowskiego, j 

Wobec znałezienia przy nim podij- 
rzanych przedmiotów, odesłano go do :i- 
rzędu śledczego, gdzie po porownaniu 
odcisków daktyloskopijnych, stwierdzono, 
że aresztowany nie nazywa się Jliozn:s- 
rynowski, faktycznem jego nazwiskiem 
jest Adam Brzeziński. B. jest nieuse- 
piecznym bandytą, - włamywaczen i wj” 
stępował już dłuższy czas na terenie «= 
jewództwa łódzkiego. - 

Podczas śledztwa Brzeziński pant- 
zie przyznał się, że w roku 1920 don 
nał napadu bandyckiego w pow. Ięczyo* 
kim, następnie, że uciekł z więzienia. 
Przyznał się również do dokonania wspó:* 
mie z innymi napadu bandyckiego *% 
wsi Rzeczyca, pow. Rawskiego w li 
padzie 1921 r. i napadu bandyckizgu 
grudnia” 1921 r. we wsi Zimna We? 
pow. łódzkiego. 

Oprócz tego dokonał 3 kradzieży Z 
włamaniem w 1921 roku w Sanoku 
Małopolsce i kradzieży z włamaniem A 
Gellasena przy ul. Pańskiej 75 w Lousi 

Bandytą okuto w kajdany i ods'a* 
wiono do więzienia przy ul. Gdański" 
Prowadzi się dalsze dochodzenie, ccin 
stwierdzenia dalszych przestępstw tegľ 
niebezpiecznego ptaszka. bi 
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Mak: arraniowanedi Kepiialn. 


Kapiiał i wyshigująca się mu re- 


akija polityczna "nie pomijają żadnej 


f 


śhosobneżci, 'by utrącić i wysaczerbić | 


ps 4 praw klasy pracującej, zdobytych 
Miami giężkiej walki i bezprzykładnej 
Zumachy na 8-godziuny dzien 
pracy, podziemna. kampanja przeciwko 
lustytucji Kas Chorveh, usiłowania po- 
zbawiania robotników rolnych - dabro- 
dziejstw tej formy opieki społecznej, 
kwestionowanie "umów zbiorowych — 
Wsżystko to są epizody planowego i wy- 
tiwalego szturmu, przypuszczansgo upor- 
„SAY it do twierdz, wolności i zdobyczy 
Piskiego proletarjatu, 

Taką operucją wojenna, prowadżo- 
NĄ .przeż siery kupitalistyczne na wielką 
fknię przeciwko masom pracującym, jest 
wwający juź prawie pięć tygodni opór 
banków wobec wysuniętych przez ich 
pracowników. sprawiedliwych Żądań eko- 
komicznych. Dzięki niewatępiiwemu sta- 
nowtsku zwiąvku banków, którego osła 
taktyka wskażyje na powzięty zgóry je- 

ny zamiar przełamania za wszelką ce- 

hę pozycyi pracowników, strajk bankow- 
ców nietylko zaostrzył sie I zaognił w 
Diebywały sposób, ale i nabrał praytem 
Bymptomatycznych znamion pasadniczej 
atalji pomiądzy solidarnym kapitałom a 
Organizowaną pracą. 

Rozwój wydarzeń tego wyjątkowe- 

po strajku wskazaje wyraźnie, że zarzą- 
om banków od pierwszej chwili zstar- 
BU nie chodziło bynajmniej o takie lub 
inne jego załatwienie, ewentualnie drogą 
kompromisu, lecz — że dążeniem opły- 
pojucej w miljardy finansjery bankowej 
Wid całkowite, demonstracyjne 4lgnoro- 
Wanie postulatów pracowniczych, |upoko- 
rzenie zorganizowanych bankowców 1 
zmuszenie do haniebnej kapitulacji, o 
czem triumfalne fanfary prasy /burżu- 
tzyjnej obwieściłyhy w sposób huczny i ra- 
dosny całemu światu. 

Wobec takich celów kampanji, za- 
kreślonych przez dobrze utuczone — 
często z istotną szkodą dla interesu 
państwowego — hanki; wszelkie wysiłki 
pojednawcze, zmierzające ku zlikwido- 
waniu strajku, skazane były zgóry na 
niepowodzenie. Na nic sią zdały próby 
pośrednictwa radnych miejskich, na nie 
interwencja Min. Pracy i jęgo organów 
miejscowych. Na wszystkie propozycje 
t przedstawienia, odpowiadały banki po- 
czątkowo bałamucotwami o braku dosta- 
tecznych pełnomocnictw, później zaś 
twerdem, nieugiętem, wyniosłem — niel 

zajętych kalknlacjami dewizowemi 
Błowach pp. dyrektorów _ pomieścić 
Bla wprost nie może, jak ośmielili się ci 
Wszysoy cisi zazwyczaj i posłuszni — 
buchalterzy, kasjerzy, korespondenoi eto. 
ądać czegoś od swych szefów a co „gorsz*, 
Żądania swo poprzeć porzuceniem pracy. 
oć to formalna rewolucja i „niesłycha- 
ny“ krok ze strony zw. zawod. bankow- 
ów, z którego istnieniem tak tmidno po- 
Bodzić się chlebodawcóm strajkujących 
Pracownikówi 
Więc pp. chlebodawcy postanowili 


| 
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hydrze łeb ukręcić. Straikującym wy- 
mówiono posady, a w rodowych nume- 
rach burżunzyjnych dzienników łódzkich 
mieliśmy możność Czytania "wielkich 
ogłoszeń, banków o poszukiwaniu „wj- 
kwalifikowanych pracowników. Wat- 
pimy bardzo, czy znajdzie: się: ktoś tak 
wyżuty z czci i sumienia, kto zechoiałby 
zająć miejsca  strajknjących pracowni- 
ków bankowych, w przełomowych i de- 
cydujących o ich przyszłym losie mo- 
mebtach. 1 prawdopodobnie tą drogą 
nie uda się skompletować personelu p.p. 
dyrektorom. Ale nie o to narazie idzie. 

„, Skandaliczne stanowisko zarządów 
banków wymaga pełnego oświetlenia. 
Akoja ich jest nietylko antyspołeczna 
ze wzglłądn na wyrzucenie na bruk i po- 
zbawienie możności zarobkowania kilku- 
sei "rodzin pracowników bankowych. 
Albowiem śmiałe, zuchwałe wprost me- 
tody wojowniczego związku banków da- 
ją się szwalifikować daleko dobitniej i są 
one w istocie swej najzupełniej antypań- 
stwowe i dowodzą niezbicie, że to kapi- 
tał właśnie jest w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej groźnym czynnikiem anarchii, war- 
cholstwa i zamętu. Związek banków nie 
walczy o te nic nieznaczące dłnń kilka 
czy kilkanaście milionów, które zużyto- 
by na żądane podwyżki pracownicze. 
Obiekty ataku bankierskiego leżą w in- 
noj dziedzinie; są to pracownicze Wie 
zrzeszania się, stawiania wspólnych 
żądań, zawierania umów zbiorowych. Te 
wszystkie przejawy swobód pracowni- 
czych, zawarowanych obywatelowi pol- 
skiemu przez konstytucją i nstawy, całe 
Państwo obowiązujące, są właśnie solą 
w oku zachłannemu  kapitałowi, jako 
stojące mu na zawadzie do wszechwła- 
dnego opanowania całego życia publicz- 
nego. 

do. sobie dobrze zapamiętać i 
uswiadnmić musi każdy proletarjnsz pol- 
ski. Pracownicy bankowi, w nierównych, 
trudnych zmaganiach, są bojownikami 
nietylko za własną sprawę, Walczą oni 
za sprawę obchodzącą wielkie musy pra- 
cowników i dlatego cała bódź pracująca, 
cały ogół proletarjatu połskiogo za- 
równo fizycznego, jak umysłowego, musi 
wszystką swą goapgrzadzalną potęgą we- 
Akk. szeregi walczących bankowców i 
okazać jm w pełnej rozciągłości 
jak najmocniejsze poparcie. 

Zaś zadaniem czynników rządowych, 
które powinny stać na straży zarówno 
ładu oraz spokoju. ppblicznego, jak i 
sumiennego wykonywania i przestrzega- 
nia obowiązujących ustaw, — ich zada- 
niem jest obecnie okazać bardzo „mocną 
rękę* względem sabotującego .porządek 
prawnywpaństwielewjatanabankierskiego 
i argumentami dostatecznie  przekony- 
wującemi zmusić go do zaprzestania nie- 
bezpiecznej gry z pracownikami. banko- 
wymi. Sprawa to niezmiernie pilna i 
nie sądzimy, by dopiero. takie wydarzę- 
nia, jak np. strajk powszechny, „miały 
rządowi na nią otwierać oczy. 


swe 
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Wład Rogi — majatim. 


Tragedia Rosji dothodzi do punktów 
kulminacyjnych. 
Lenin ostatecznie zwar- 
a jóował. 
Ze Lenin był chory umysłowo już zanim 
doszedł. do władzy, było to widoczne dla 


twh, którzy go bliże, znali. Maksym 
Gorkij- w „Nowej „Zyzni* ogłaszał to 


z początkiem roku 1948, oświadczając, Że. 


Liaściwem da niego miejscem pobytu nie 
jest Instytut Smolny, ale Sanatorjum dia 
Obłąkanych. 

Obecnie czytamy w „Dajly Telegraph*: 
„Ostateczne potwierd:cnie z. Moskwy, że 
lenin papad? w obłęd umysłowy pozwała 
hakoniec na odsłonięcie faktu, który był 
<nany lekaczom zaweśwanym do niego w 
lv16 „roku, po zamachu. Dory Kapłan, 
Bocjalrewolucjonistki. Lenin mianowicie 
Bie; piał wsi utek. nastę; stw 


strzszliwiej choroby, 


którą zaniechał'podczas swego wygnania 
Syberyjskiego i svego życia emiyracy nego 
w Zachodniej Eur. pie. Choroba ta w 
iżecim swoim okresie dokonała g'=ba- 
“Mego zniszczenia "centrów nerwowych 
I mteri mózgówei. Ta sama choroba 


dyła plagą całych pokoleń rosyjskiej inte- 


ligencii i doprowadziła ją do rychł:go 
wykole enia się z normalnego życia. Le- 
nin może jeszcze jakiś czas wegetować, 
ale tylko jako 


trup polityczny. 


Nie należy zaraz czekać kataswofy w roz- 
padającej się bolszewickiej "maszynie, ale 
skutkiem ustapienia Lenina znikne- czyn- 
nik pośrednicząc pun:igdzy dwiema grupami 
rosyjskiego komun.zmu, zwalczejącemi się 
nawzajem. . 

Po jednei stronie stoi Trocki, sgrzy» 
mierzony z Dzierżyńskim i całą siecią 
Czerezwyczaiek. Grupa ta, aby utrzymać 


dp:tatzrstwo komuni 


styczne 


poświęca sam komunizm. / Organizacie 
państwową rozumie tylko poi ferwą przy 
musu. 
tylko d^’ burżuazji, ale także do chłopów 
i robotników, Ich Ideałem jest 


Rosja jako wielkie więzienie, | 


z -przymuisową pracą dla wszystkich, Po 


przeciwnej stronie stoi t zw.. „demokracja | 
Da y ona | 


pracy” z Bucharinem na czele. 


Przymus ma być zastosowany nie- | 


do e6patcia dyktatury praiełariatu'O Zasa- | 


dy komunistyczne, ora niz 
zawodowych: » Gruta Bs „ar na: walcry 
z ohecną wszichp/egą sowiegkiej /biuio - 
kracji, * gr 

Ustapiad Lenina: przyspieszy roz- 


ce związa ow | 
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17 czerwcem 132% roku, 


łam mi dzy obu grunami, sie zw*cięstwo 


pozostanie prawdór odóbnie-prty Tróckfm, || 


p nieważ ma w tę ach Czerwoną Arm ę 
i Czerezwyczajkę. > 


Ruina rosyjskiego komiu= 
nizmu 


pogłębi się, ale trzeba grzestrzcc przed 
oczekiwaniem nagłej katasiroly, „Wielka 
masa chło, s 8, która dala zwyciężyć ma- 
łej grupie Lenina w 1917. r.a obecnie 
przeciw niemu występowała, porusza się 
leniwie, a jej nieprzepzrta waga da się 


t 


i 


odczuć dopiero w ostatniej chwili po sto- | 


pniowem szup:eniu. 
Jeśli Trocti zwycięży, będziemy świad- 
kami futurystycznej 


W ozasie  Wielkiejnecy odbył się 
Kongres związków Zawodowych z Mie- 
dzynarodówki Amsterdamskiej. 

W Kongresie tym wzięli udział 
również przedstawiciele klas. ZW. 24W. Z 
Polski, R między nimi i pos. Szczer- 
kowski. 

P. Szczerkowski wywiązuje się wier- 
nie ze swego zadania, opisuje obecnie 
Bwe wrażenia z podróży do Rzymu i 2 
Kongresu na łamach „Włókniarza“ orga- 
nu zw. zaw. rob. przemysłu włóknistego, 
N 7 z dn. 1-VIr. b. 

Ponieważ nastroje są ważnym przy- 
czynkiem do psychologji danego czło- 
wieka wzgl. środowiska i ruchu. przeto 
w streszczeniu przytoczymy najcharakte- 
rystyczniejsze momenty, które wywarły 
widocznie na pos. Szozerkowskim wy- 
bitne wrażenie, skoro je w swym opisie 
zamieścił. 


Smutna podróż z wesołym 
końcem. 


Podróż delegatów polskich w nie- 
wesołym odbywała sią nastroju. Już na 
wstępie spotkał naszych „towarzyszy“ 
bolesny zawód, ponieważ tow, Alter, de- 
legat związków żydowskich, nie przybył 
na miejsce zbiórkt, „co wywołało różne 
komentowanie i ogólne ubolewanie*, 

Rozumiemy w całej pełsi ból dele- 
gatów, którzy jadąc na międzynarodowy 
żjazd zawodowy bez żyda — czuli się 
niezwojo. 

„Dalej w pociągu spotyka wśród 
nas (ale: kto? P. R.) pewne zdenemrown- 
nie i narzekania, zresztą słuszne, gdyż 
niektórzy towarzysze są niewyspani, a 
świadomość, że musieli na święta takie 
jak wielkanoc, opuścić swe rodziny i 
najbliższych przyjaciół, «także nie wpły- 
wa na dobry humor“. 

Słuszne narzekania! 


tden a życie. 


Idea ideą, a żołądeczek, łóżeczko, 
spokój błogi i żonka z kawką w pobliżu 
to grunt. Człowiek niewyspany, głodny, 
opuszczony przez przyjaciół — nie. jest 
zdolny, do pracy ideowej, Wynika to 
zresztą jak słońce z materjalistycznego 
poglądu na rozwój dziejowy. Wprawdzie 
dawniej różni ludzio (głupcy) dla idei 
nie tylko czasami nie sypiali I nie jedli, 
lecz chadzali sobie wesolo, pobrzękując 
łańcuszkami, na północ — ale tę czasy 
„minęli*, i dla obecnych trybunów ludu 
słusznie domaga się. pan Szczerkowski 
wygodnych warunków życia 

Więc nic dziwnego, ze whfatalnym 
nastroju rozpocząto podróż. 

Jednakże wśród towarzyszy. znalazł 
się mąż zacny i roztropny, który przewi- 
dział w swym duchu to — co być miało, 

Oto... „Tow. Kuryłowicz z wesołą 
miną pocieszał innych. mówiąc, że Żona 
włożyła mu do waiizki dobrą wódeczkę 
i dużo przekąsek, to można zrobić małe 


Święta w pociagu“, A 


Jak wygiądaia to pocieszenie — te 
święto w pociągu — 0.tem.milozy dzie- 
jopis p. Bzczerkowski — pozostawiśjąc 
czytelnikowi szerokie, pole „do domysłów. 

Faktem jest tyiko, że to wszystko, 
co później opisuje — kreśli w różowych 


Kolorach. Smnwek mija jak mara. Mial- 
żeby to być skuiek, pocieszycielki stra- 
pionych? 


Rajcka jazda. 

I Austrja pré% którą przejeźdźali 
towarzysze, wydaje się im rajem na zie- 
mi, i iuw. Zmawski 
ny i jego fubytw'nś frorcie włoskim. 

„Aełojsł ła bn lu; iż trudno 
było navstaeji przeczytać napisy”. witb- 
zuraiemy, je>Szczerkuwski, nie potrzebu- 


„opowiadał wesołe | 
i interegnjąge wyslągz niż Z c4gsów Woj- | 


Rzymskie wrażenia p. Szezerkowskiego. 


- 


parodjł rząców Bona- 
paries 


odzianego w Czerwoną szatę zamiast côe 
sarskiegb płaszcza. 

Jefeli grupa „czystuch bolszewików * 
Bucharina weżmie górę, 'ajmie ona bsy- 
dziej oporne stanowisko wobec, „kapłali- 
stycznej Europy", a Trzeci Jnternacjonsł 
wykona dziki 


taniec śmieroi 


na ruinach wygłodniałej Rosji. 

W każdym razie świat musf się zdó* 
być na cierpliwość, zimńdą krew | wytr- 
wałość. 

mkw 


jesz się pan tłamaczyć. (Wszystkismu 
winna ta pacieszycie!ka). 

Wprawdzie. między Wiedniem a 
Rzymem pociąg musiał kilka razy sta- 
nąć na jakichś stacjach i napis możnaby 
odczytać—no ale trudno—jeżcli Szczer- 
kowski zarzuca na to wszystko zasłons, 
to my jej podnosić nie bedziemy. Niech 
zgime w niepamięci fali, 

Z pamięci swej natomiast wyłuskał 
p. Sz. to tylko, że pomimo niewyspania 
się i przemęczenia było „miło i intere- 


- sująco*. — Chętnie wierzymy. 


„0d ozasn do czasu w pociązi 
(czyżby aż w całym pociągu? P. R.) by- 
ły momensły ciekawe i nieraz komiczne, 
a zwłaszcza w dyskusji między tow. 
Słańczykiem a mną na temat poglądów 
ideowych i taktycznych lewicy a pra- 
wicy*, 

Rzeczywiście ciecknwe, na czem po~- 
jegal komizm tych momentów—-ale i na 
to wstydliwie spuszcza p. Bz. kurtyną. 
Teim lepiej. 


Kongresu pilnuje policja. 


'.0© samym Kongresie dogyndujęmy 
się, iż znajdował się pod opieką polici! 
w sali teatru Argentina. Wogóle policja 
włoska czyniła „towarzyszom“ ori 
pani doinu, strzegącć ich jak oka w gie 
wie przed atakami faszystów, 


Soalidarnzsść m ędzynareda- 
wa w czacie obiadu, 


W. dalszym ciągu dowiadujemy sią 
z rewelacyj p. Sz., że w dn. 28-IV za- 
miast obrad . Kongresn odbyła się wy- 
cieczka do Frascati. gdzie towarzysze 
włoscy przyjęli gości obiadem. 

„Był to moment=pisze nasz nowe- 
lista — miłego i nigdy niezapomnianego 
zbliżenia się towarzyskiego, międzynaro- 
dowego uczucia solidarności i braterstwa 
klasy iabotniczej wszystkich narodów”. 

A więc panom towarzyszom z Pol- 
ski widocznie tak się troiło w oczach, 
jż we Frascati sledzi przy obiedzie i 
brata się z sobą oały proletarjat wszy- 
stkich narodów. 

Zapytuję, czy choóby jeden robołnił 
polski skosztował cośkolwiek na tym 
obiedzie we Frascai? 

Nie przeszkadza to jednak panu 
Szczerkowskiemu twierdzić coś inaogo 
—i to dobrze świadczy o nimi o nasiro- 
ju, panującym w czasie obiadu. 

Innego zdania byli tylko delegawi 
angielscy, którzy, jak pisze p. Sz., „aje- 
dli obiad oddzielnie w innej restauracji". 

I źle zrobili. Minęła ich bowiem 
niejedna przemiła chwiła wzruszeń. Nie 
widzieli. oni, jak to Polacy i Czesi na 
pierwszy numer zaśpiewali razem xg9- 
dnym chórem „Czerwony Sztandar, ani 
też nie wzięli udziału w ogólnym śpie- 
wie.„Aliędzynarodówki* w różnych języ- 
kach. To musiał być istotnie imponująco) 
chór. a 


Podniecenie cd wina i wy” 
ścigi na górę. 


J:ecz najwięcej musieli żałować Xn- 
glicy tego, co nastąpiło na koncu. 

„1.7 po” obiedzie'— pisze p. S4., 
na placu, peżzy pewnem  podnieceniu pd 
wina niektórzy delegaci, cheąc rozwe 
lićsgości, urządzili -wyścigi po sohodach 
kamiennych na górę, co wywołało weso- 
łe brawa u sympatycznych Włoszek”. 

Tego byłe: jednakże zamało niekt 
rym: uczestnikom Kongresu; ponieważ 
wie zorem Włosi postawili Josacze ak! 
Pasuje na: wsjaniełejsgórac, z którejswi- 
dać caiy Rzym” (Nazwy gory p. SZA nia 
zapamiętał). kęs W: 2 


z 


Syt wrażeń kończy swój opis p. St. 
w nastopujaoy sposób: 
„Wazystko to śwladozy iá proletarjat 
wszystkich krajów ma wiele wspólnego, 
mio sią wspólnie zrozumieć i gośció, 
sea różmiey przekonań politycznych i ję- 
fykowych, ho łączy go wielka Ideą 8o- 
darności i bypterstwo wspólnej walki z 
akoją 1 kapitalizmem“ (w PCO Wina, 
olacji, obiadów i t. p. P. R.) 
Winszujemy tej solidarności i bra- 
terstwa. 


fmia. | 


liazd gedgrałów. 


Współcześnie że Zjasdom T.N.S.W. 
w oznilie Zielonych Świątek w  Łodsi 
doszedł do skutku Ogólno-Poleki Zjazd 
Qeografów — nauczycieli sskół średnich 
i wyższych, zwołany z łalejatrwy gekoji 
geograficznej łódzkiego koła T.N.S.W. 
Zjazd zgromadził poważną ilość 
uczeslników, stanęli bowiem do współ- 
pracy z nauczycielstwam szkół średnich 
profesorowie uniwersytetów: warszawe 
wkiego — St Lencowicz, poznańskiego — 
St. Pawłowski i Jagiellońskiego—J, Śmo- 
łeński, działacze na polu geografji oraz 
autorowie podręczników, dyr. lInstyt. 
adag. P. Sosnowski, radca ministerjal- 
y Dobrowolski, p. Ania Nałkowska, 
p. Ba.wski, Aleks, Janowski, Radliński, 
rr Weigt, orar profesorowie: Romer, 
awioki, Goatel, Sujkowski. Kilkudzie- 
sięciu nauczycieli depeszami solidary- 
Aowalo sią z akcją ajazdu i zaofiarowa- 
to swą współpracę; — reprezentowanych 
było przez stu kilkudziesięciu ucaestni- 
ików -- 26 miast po!skich. 
Zjazd, otwarty przes przewodn. 
sekcji miejscowej prof. Jurozyńskiego, 
witany został przez p. Dohrowolakie- 
o; tm. ministocjum W. R. i O. P. oraz 
przysłanym przez senjora pol. googra- 
fów prof, Romera przemówienie, uj- 
mującem głąboko ideowe i narodowospań- 
utwowe znoczenie akcji 1 jej wskazania. 
W Tek ciągu obrad prof. uniw. 
poznańskiego p St. Puwłowski—w awar- 
ch i głęboko przemyślanych zdaniach 
wego referatu przedstawił dzisiajszy 
stan i nieiomagania w nauczaniu geo- 
grafji w porównaniu z zagranicą, wady 
í zaniedbania, wynikie z błędsego sto. 
gsumku do toj sprawy trzech cssnników : 
$. |. nauczyGielniwa, włada cówiatuwych 
ł społeczeństwa,—i wskazał konieczność 
krzeszenia nauczyocielstwa szkół śred- 
nich i wyższych dla jeduolitej akoji o 
tolurinę—tak wewnętrzną proa udosko- 
duleuio metod pracy nauczycielskiej, 


GASTON LEROUX. 15) 
4 


(itowici, który powróch 
L tamtego Świałń. 


— Sbocking! — mimowoli wyrwało 
się je z ust, kiedy wstawała od stolu 
wsparu na ramieniu pava da ła Meri- 


hiere. 

— Co takiego, proszę pani, byłoby 
schocking? 

— (Gdybyśmy ieuzcse w tym roku 


auzwolili sobie wobec tylu wysiłków, wo- 
bec takiego treninpul.., Bob i Tat powinni 
twycieżyci. . 

W salónie, podając mężowi oxacną 
kawę, mówiła sobie: 

— Biedaczek mó‘! i ja mogłam go 
choe przez chwilę uważać za moidezcęl... 
Aie teraz widzę, że to niedorzeczność! 
Nie wierzę w to... niel... t 

~ Jak się czujesz, darling? 

— Doskonale, Faany., Cóżeś wi- 
działa w Paryżu? 

— Och! nic ciekawego.. Przechedzi- 
łem przypadkowo ulicą “Rivoli... rozma- 
wjałom przez chwilkę z Qozicassim i wró- 
eilam zailaz... 

— Nie byłaś aa podwieciorka u 
F sits! 

— Nie. 

— Więc gdzież 


jadłać podwiecze- 
rek? 

— Nie jadiam wcale... 

— FaaDy, nie poznaję cię! 

Zaczerwioniła się aż po brzegi o- 
gmsto-ziotych włosów,. Gdyby tak mógł 
przykuBiić.. „Mie, nie, mój drogi malec 
nie pode rzywą niczego, jeźali jest ais- 
mugł. A „ch aapawna!* - 


‘ski i regulamin 


jak i zewnętesną—przes sdobycie nale- 
żytego dla tej gałęzi wiedzy stanowiska 
w życju i wychowaniu narodowem. 
Po dyskusji nad sprawami organi- 
zacyjnemi i stosunkiem do T. N. 8. W. 
urzedzywistniono tę myśl, przyjmują 
przygotewane przez sgekoję łódzką wnio- 
ramowy i tworząo: 
Zrzeszenie pol. geografów nauczycieli 
szkół średnich i wyższych, z dyrektywą 
dla pręzydjum Zrzeszenia—porózumiania 
silę £ Zarządem T, N. 8. W. co do uio- 
tliwości złączenia się z tą instytucją, 
pk jej sekoją. Na przewodniczącego 
rzesżenia postanowiono (przez aklania- 
cję) prosić prof. Kug. Romora, w skład 
Prezydjum prof. Dudryka (Lwów), Fuksa 
(Kraków), Jurczyńskiego (Łódź), Kar- 
czewskiego (Warszawa), Pawłowskiego 
(Poznań), Sawickiego (Kraków) i Tar- 
nawskiego (Poznań); uchwalono na pier: 
A a planlo akcji wydawanie „Czaso0- 
pisma Geograficznego“ dla spraw nauki 
| metodyki geografji w szkule średniej 
(redaktor prof. J. Jurczyński, Łódź, — 
komitet redakcyjny: prof. EK. Romer, 
Karczewski, Tarnawski, Pawłowski ~ i 
Weigt). Obrano komisję regulaminową 
i programową. W ozagle nastopnej dys- 
kusji nauczycieło í dyrektorzy przed- 
„stawili szereg postulatów natury poda - 
gogloxnej, — kierując je do obranej ko- 
misji programowej—lub wprost do obec- 
nych na: złeździe prawio wszystkich 
autorów podręczników. 
Podczas zebrania poobiedniego pryf. 
J. Smoleński przedstawił wyniki prao 
zjezdu geogrufów — urządzonogo przez 
krakowski Okręg T. N. $. W., nad ujed- 
nostajnieniem terminologji przedmiotu i 
momenklatury jednostek geogra fioznych 
Polski, Po ożywionej dyskusji (Pa- 
włowski, Nałkowska, Len cewioz, Smo- 
leński, Bzowski eto.) ustalono wniosek 
(dyr. Czeraszkiewicz) oo do charakteru 
dalszej pracy. ` 
Obrady Zjazdu —g$pod kolejnem 
przewodnictwem prof. Sosnowskiego, Pa- 
włowskiogo i Smoleńskiego —prow.zo- 
ne w tonie powaźnym, nacechowane 
serdeczną troską o polepszenie dzisiej- 
szego stanu szkolniotwa, zaliczyć trzeba 
do pożądanych objawów 1 poczynań w 
zakresie polskiej myśli pe dagogicanej. 


Czy to prawda? , 


(60 miljardów spadku). 


Pod takim tytułem czytamy w 
numerze 1610 pisma  paryskiógo „La 
Croix“ wiadomość następuiącą: 

„lrnesł Piłsudski, niezsinożny pra- 
cownik, zaledwie wegetujący w Polsce, 
w roku 1872-1m postanowił 


m [ie kawałków cukru? 

— To ja właściwie jestem zbrod- 
niarką, bo w moim mózgu zrodziła się 
myśl, że Jakób mógł zamorjować — wy- 
znała to sama pvzed sobą, jednocześnie 
wrzucając 2 Miny a = Walachóm go- 
ściowi cukier do kawy, 

Tak, to ona była istotną winowaj- 
czynią!... Od chwiit gdy go tak olesłae 
sznie posądziła o ohydny czynl.. To ona, 
wiata wyryty na tkankach obraz tej zbrod- 
ni za wielu lat... od owego pierwszego 
dnia... 

O czemże to myślała tego ranka, kie- 
dy Jakób odprowadzał brata do Paryża... 
Skąd toun gorączkowy ułepokój | te ner- 
wowe śmiechy?.., 

Oczywiście, niespodzigna zmiana 
watusków bytu p 'daleciła ją.. Als... ale 
wówczas pomyślała o wstystki=n. Zy- 
eila uwagę Jakób>wi, ka peoiery, które 
im oddał Andrzej, są w zupełnym po» 
tządku.. Dodała nawet „Nie Uwa.aiz, 
najdroższy, $6 to wygląda na testamea'?* 

Co znaczyło to zdanis, jeżeli aie 
misio wię na mysli, że Andrzej może za:š- 
uąć na Zawżae.. i C£Y nie marzyła jut 
wiaty 6 tem, jakie korzyści mogłyby z 
tegu zniknięcia wypiynąć ula nich? 

Tak, tu oma bvia shoczidgi... I u- 
marłsby ze watydw, givby ien najlepszy 
mógł choć przez sekunde podejrzywać, 
jałą nidznicg ma za tonsil.. Ten drojji, 
dobry „Jack“, 


A jedua.,. a jednak.. Ciciałaby zo. 
nieeknie mięć w ręku klucz od owsj 
piwnicy s 


ROZDZIAŁ Xil. 


Klucz od piwnicy. 


Trzecia godiima nad ranem. Fancy 
leży w swem szerokiem, wygodaem tó- 
4ku i aia moża RpAĆ,. MYŻW barastaukie 


NOZ ZZOZ ZEE Z Z OZ ROW Z ZZ Z EE Z 


PRACA” —- 17 czerwną 1929 r 


szusać szczęścia 
w fAimąoryce. 


Pracowity i gospodarny, dajągy przy 
tem przykład trzeźwości, zajął po pe- 
wnym czasie stanowisko przedsiębiorcy 
budowlanego i prowadził roboty publi- 
czne. Zakończył obetnie życie w Bo- 
stonie, pozostawiając 


w spadku 


bliskiemu krewnemu 


Nr 168 


marszałkowi Piłsudskiemu; 


Naczelnikewi Państwa Polskiego fortuną 
WYNOsZACĄ s 


15 miljonów dolarów, 


czyli 200 miljonów franków franouskioh, 
co w przeliczeniu na walutę polską 
stanowi 


| 60 miljardów mk. polskich. 


| 


Goście łotewscy w Łodzi. 


W dniu wczorajszym Łódź gościła | 


w swych muracił gości łotewskich: woj- 
skową wycieczkę dficerów armji łotew- 
akiej I 

Wycieczka przybyła rano. Po ø- 
bejrzeniu miasta i zakładów praemy- 
słowych Bennicha—goście udal się na 
śniadanie, wydane na (ch cześć przez 
DOK w sali kasyna oficerskiego. Po 
śniadaniu dalej jeszcze zwiedzano mia- 
sto, poczem po.podwieczorku w ogródku 
Grand Hotelu — goście udali „się -na 
dworzec, skąd pojechali do Poznania. 

W wyciaczce biorą udział: . pułk. 
Danker, dowódca dywizji, ppls. Romais, 
szef szt. gen, ppłk. Wirsantis, pelk. An- 
derson, płk. Skudry, kpt. intend.: Du at, 
szaf Intendentury, kpt. Burgs, szof wojak 
technioznyci, kpt. Duma, szef uzbraje- 
nia, por. Zermins, oraz pułk, Fogelman 
attache przy polakiem M. S. Wojsk. Z 
naszej strony wycieczca towarzyszą ko- 
mandor Jsrociński, attache polski w 
Rydze, rtm. Łubieńsk! i kpt. Rybicki, 

W Łodzi wyciećzce towarzyli pułk. 
Mełachowsii, dca, 10 dyw. pułk. Les- 
niewski, mjr. Grzegorzewski | kpt. Cie- 
Slak, który zajął sig zorganizowaniem 
całego przyjęcia. 

Of.cerowię łotewsty niezwykle in- 
torcsowali się Łodzią. naszem życiem 
DERNE PE a EJ) 


przomysłowam i handlowem, pytali sit 
o stosunki robotnicze i życie zawodowó» 

„To, co zobaczyliśmy, mówiło bilku 
x nich do niżej podpisanego — uczyniło 
na nas duże wrażenie. Wyjeżdźając £ 
Polski, zabieramy ze sobą piękne wspo” 
muien'o. Polska — możemy powiedzieć 
na podstawie naszych osobistych ob” 
serwacyj, to kraj pozostający obecnie 
w fazie ewnitownego rozwoju gospodar” 
czego. Musimy: podkreślić zauważony 
przaz nas pałrjotyzim mas robotniczych: 
Życie narodowc polskie wogóle — zau“ 
ważyliśmy—zozwija się pięknie I rotuje 
cudne nadzieja na przyszłość. Lotwa 
może pdzazdrościć Wam, Polusom, tego 
co Wam przekazano juź tradycją lat 
minionych, a my musimy to dopierp 
budować.od nowa niemal, gdyż niewola 
nasza pod Moskalami dłuższą była“. : 

Ząpytywani o stosunsk Łotwy do 
Polski-zoświadczali jednogłośnie przed” 
siawicjele bobatersniej armii łotewakiel; 
której pierwsze kadry umiały w r. 191 
pozbyć się w powstaniu narodowem 
najazdu bolszewickiego, że w „Ojczyź” 
nie naszej Łoświe, wszystkie sympatje 
są po stronia Polski. Te- sympatje w 
sforach naszej inteligencji są przecho 
wywane tradycją". 

Jan Wojtytski. 


|" EREE CEER IWO ZADORA D TWE EEE R EREE "O RPW TOO 


(aa cdn maniaca po stonie hankonców. 


Uchwała oawacrtkowej konferenoji. 


W ensku s przedłużsjącem sig 
bezrobocieft pracowników bahkowych w 
Łodzi odbyło się w czwartek, dnia 1516 
r. b. w lokain Stowarzyszenia Handlow- 
ców Polskich, uł. Piotrkowska 108, ze- 
branie przedstawicieli wszystkich Związ- 
ków i Organizącyj Zawodowych na tere- 
nie miasla Lodzi, 


ọ kinosu od piwuicy, kióry od 
dnia“ mąż zawsze nosi przy sobie. 

Ten xlucz — klucz średniej wiel- 
kości, otwiarający daść skomplikowany 
zamek, był zwykle schowany w jeduej z 
szuflad biurka Jakóba. 

Ale tego pamięluego dnia pan de 
la Bozsiere waunął klucz ua pierścień, na 
którym były także i inna klucze. Była to 
areszią rzecz zajprostsza w Świecie. Prze- 
prowadsago sie przecież z Heron do zam- 


„owego 


u. Jakób mógł obawiać się, 2e klucz 
zaginie. A był on przecież pomima swej 
pozorusj iowarzyskiej światowej lekko- 


myślności człowiekiem przezornym i prak- 
tycenym, 


Audrzai tę piwnicą, łączącą 
garażum, oddał w zupełności do fotpo- 
rządzenia bratu ord crasu jego inrtalacyi 
w Hieron. Od kiedy ten przeniósł się do 
zamku w Roserałe, piwnica ta właściwie 
nie była mu już potrzebną; Fanny przy- 
pomniała sobie, 2e tadziła uawet mężowi, 
aby przetranspottował wino do Roseraie. 
Jacób odpow:zdziął, że byłoby to niesto- 
sownem ze względu na mozliwy Szybki 
powrół Audize,8, a zresztą wino może się 
równie spokojnie starzeć w piwalcy He- 
roa jak i w Rosernie... 

l tax puzocłało... 

Co jakiś czas, dwa lub trzy razy w 
roku Jzkób uczuwał nagle potrzebę po- 
kosztuwaaia kilku kielis'wów wina inarki 
Gois d'Or i powracał z I! ron z pelnym 
koszykiem butelek... 

Mój Bożet.. co 2a dziwactwn, żeby 
myśleć o takich głupich szctegółikach i z | 
powodu nich nie speć przez calą noci. f 


się z 


Watna hisiotya — jakiś, kłyce od | 
piwaicy!.. Czyż prawdziwi smakosze, iu- | 
bown cy Starych, dobrych win nie prze- | 


chowują zazdrośnie kMczy od schowków, | 
gdzie są ukryte ich płynne skarb:?. i 


Gtyk jeilnak Jakóba nożna bylo za: 1 


Na zabraniu tem po dłuższej dysku- 
sji uchwalono, co następuje: 

i rzedstawiciele orgunizacyj Zwiąże 
ków Aawodowych, zebrani na konferen- 
cji w dniu 13 b.m., postanawiają popie- 
raé materjalnie w dalszym ciągu. straj- 
kujących pracowników bankowych i w 
rezie dalszego przewlekania JĄ e przez 


liczyć do takich smakoszów i 
ków? 

Czwarta godziną rano... Fanny sły- 
szy srebrzyste dzwonienie zegara rokoko- 
wego, słojączg» ua komodzie w jej bu: 
duarze.. Cayż tak będzie do bialego 
dnia?,,. 

I z0owu relieksya: 

-— Cryż to jest naturalna. czyż to 
jest prawdopodobna rzecz, 1by Jakób w 
tem wzburzeaiu, wywołanem przez odjazd 
Andszeje, mógł pamiętać o jakiejś partyi 
nieprzyjętych przez klienta cylindrów, 
zabierać je z magazynów w czasie, kiedy 
wszyscy śpią jeszcze... Czyż fabryka nie 
ma antomobiłów cięzarowych, która prze* 
wożą tego rodzaju pakunki... O Bożel... © 
Bożek. (4 głowa boli od tych: inyśn... 

Pół do piątej... 

Znowu inae, poważne, męczącd spo’ 
strzeżeni:: bd czasu wyjazdu Aadrce]2, p 
garaż, lączącego się z piwnicą, nia uży” 
wa Się wcale... 

Jaxób kazał tam przenieść skrzynie 
pełne niepotrzebnych sprzętów,, Ofecnie 
był tu skład gratów. do którego nikt €- 
prócz Jakóba nie zaglądał... 

Tyiko on dwa, lub trzy razy do ro- 
ku, ¿by zabrać a piwnicy kilkanaście bu- 
telek Borgunda... | wtedy przywozi ze 50* 
bą ogromny klucz cu garaże, któzy raz 
w jei obecności rzucił do szuflady w 
biurku... Klucz jest zbyt wielki, zbył 
ciężki, -soDY go można było nosić w kie” 
szeni... s 

O Boże... jakże biedna Fanny nie- 
znośnie buli głowzi.. f 

Ach, spaćl,, spaćl.. niz myśleć wię“ 
cej o temb.. 
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Świqzek Banków ina wezwanie pracow- 
ników bankowych ogłosić bezrobocie po- 
i Wszechne. 

W razie wybuchu bezroboola  pow- 
-patohnego przedstawiciele Związków Za- 
wodowych nie odpowiadają za konsek- 
(„ancję, jakie mogą nastąpić dla łami- 
strajków, oraz dla AOR tych, któ- 
pI beż względu na strajk pracowników 

ankowych objęli stanowiska w Bankach 


” 
s , 


| W środą, dnia 14 b. m: odbył się 
R protestacyjny dla poparcia  straj- 
ących bankowców, w którym wzięły 
Adalaj: Gazownia, Elektrownia, tramwaje, 
Pitownicy miejscy i niektórych fabryk; 
o APR Cazownia i Elektrownia nie 
ły światła na ulicę od godz. 9 do 11 
Wieczorem. 


Benen 


2 żncia inteligencii. 


Uregulowanie pensji urzęd= 
ników ubezpiaczoniowych. 


, Związek Zawodowy Urządników Ubs:« 
Teczeniowych ~gwcluje w dnin. 20 b. m. 
„e walne zsbranie członków w spra- 
da uregulowania pensji pracowników, 
~ l-szym terminie o, godz,/7, w 2-gim. 
„oędz. 8-ej wieczorem prawemocne bez 
ualędu na ilość przybyłych. 


Sorawy. robotnicze. 


Łe Zw: Budowli. Z. Ł. P. 
""* w Łowiczu, 


a Dnia 8 b. m. w obecności Inspek- 
mma Pracy, między włsśclcielami go- 
Melni i rektyfiknoyj w Łowiczu p. p. 
* Cederbaumem i Z. Hurwiczem z je- 
BY strony i przedstawicielem Związku 
Lidowlanego jedn'czenis Zawodowego 
"Olskiegn, oraz delegatemi robotników 
lewyżs ej gorzelni z drugiej — zostala 
l Wurią/ nostępujuoarumowa, określnjąca 
Maru: k” pruoy i plnoy: 

i Struny okreélaja, począwszy od 
nia 1-go czerwon 1022 roku, płacę za 
dómiogudzinny dzień pracy, z uwzględ- 
Ueniem sześciu godzin pracy w jednym 
blu tygodnia, _ robotnikom, zajętym 


| Irzy kotłach parowych, przy aparatach 


maszynach — po 1,600 mk. dziennie 
Wszystkim zajętym priy innych pra- 
ach — po 1,200 mk. dziennie. 
Powyższe ceny zostały przyjęte 
Prowizorycznie, t. j. do czasu ustalenia 
Piao dla robotników tej i spokrownio- 
tych gałęzi, po ustaleniu których wła-, 
nuiele zobowiązują się do nich zasto- 
dv ać. 


WRA EW TYDZ SA POORE 


kiadomośći bielą(e 


Kalendarzyk. 


Dzis Innocentego 


Jutro Marka 


Wschód słońca 4 m. 88 

Zachód s 8 m. 29 

Wschód księżyca 8 m. 03 

Saboti Zachód > 19 m. 27 
ba | 


— Zebranie dyskusyjne Koła inteligonci 

Rzy NPR-e. We wtorek, dn. 20 bm, o 

kod:. 8 wiecz. odbędzie aię w lokalu 

R:gakcji „Praca”, Przejazd 8, sebranie 

lyskusyjna Koła inteligencji przy NPR-e. 

3 porządku dziennym referat o ostat- 
niem przasilehiu rządowem. 


~  —— Wycieczka nauczycielska. Sekoja 
Wyoieczkowa Związku Polsk, Naucz. 
zkół Powszechnych urządza dla swych 
"Członków i wprowadzonych gości w nię- 
dzielę, d. 18 czerwca wycieczkę do Pod- 
dębiny i Rydzynek. zapisy w lokalu 
od godz. 7 do 


Źwiązku (Andrzeja 4) dzi 
wieoz. 3 


M — AGI S E E JOE O 


i Ig 


— Wycieczka „Orlącia*. Zw. M}. Pol- 
skiej „Orlę* Koło I urząsza wyoleczkę 
d. 18 b. m. w okolice lasów Łagiewnic- 
kich. Zbiórka o godz. 7 rano w klubie 
NPR-u przy ul. Kątnej Ni2. Prosimy o 
jaknajliczniejsze przybycie członków i 
sympatyków, 


— Telegramy  szyfrowana. Wobec 
zniesienia cenzury korespondencji tele- 
graficznej zagranicznej, Ministerfum 


Poczt i Telegrafu zawiadomiło podwład 
ne sobia urzędy, że obecnie dopuszcza 
się w obwodzie pomiedzy wszystkiemi 
urzędami. Rzeczypospolitej Polskiej a 
całą zagranicą telegramy w mowie 
szyfrowanej i omówionej. Telegramy 
takie mogą być redagowane według 
słowników, zatwierdzonych przez mię- 
dzynarodowe komisje, jak rówcież we- 
dług słowników prywatnyoh.j 


— Nowalijki a ceny. Z każdym dniem 
przybiwa w cei w sp.zędaży różnych no- 
waliiek. W oststnich dniach ukszały się 
czereśnie, sgrest, grz.by i ts p. Ceny łych 
"przygmsków* są dla szerszych mas zgo- 
ła raędostę ne. Fant czereśni, np. koszta 
je 400 mk., a już bajońskich wprosł cen 
fądają dostawcy za grzyby: wcCaoraj na 
Zielonym Rynku kobieta pewna za jedne 
po okazałego przyb», ważąc:go około pół 
funte, Żądała... 300 mt.l 

Szczęście, że artykuły te nie naletą 
do niezbędnych w życiu, w przeciwnym 
razie ceny takie łącznie z cenami na a:t- 
tyknły pierwszej potrzeby rodziałałyby 
na skromne budżety szerokich mas lud- 
ności wrróst "Fuzgn"arn, 

— Wystawa Oświatowa we „Lwowie. 
W czasie :d dnia 20 sierpnia do dnia 
15 wrześnła b. r. przy sposobności 
Targów Wschodnich we Lwowie odbę- 
dzie się Wystawa Oświatowa, która 
równie? obejmie prace z zakresu oświa- 
ty poznezkolnej na terenie Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Poniew'ż bez współdziałania ze 
strony instytucyj "kulturalno-oświato= 
wych wystawa nie dałaby całkowitego 
obrazu prac, podjątychw kieruńku o= 
świsty pozaszkolnej tak przez czynniki 
rządnwo jak i społeczne. Kuratorjum 
Okręgu. S:kolnego. Łódzkiego zwraca 'lą 
z prośbą do towarzystw oświatowych, 
działających ma terenie Województwa 
Łódzkiego, aby, do dnia 25 czerwca r.b. 
zechciały nadesłać do Kuratorjum swoje 
eksponaty, skąd zostaną wysłane do 
organizatorów wystawy” t. j. do Kura- 
torjum Okręgu Szkolnogo Lwowskiego. 

Na wystawie będzie można obej- 
rzeó grafikony I mapy, wykonane przez 

rof. Szumańskiego, dotyczące nualfa- 
ety. mu, kursów dla dorosłych, czytelni 
bibijotek, chórów i teatrów  włościjań- 
gkich, domów ludowych oraz towarzystw 
oświatowych. i 

— Wisieloy. Przy ul. Kielbacha 10 
nsiłowała odeviać sobie ġ,cie przez po- 
wieszenie się we własnem mieszkaniu Ma- 
rjanna Skorupska. Desperatką utrzymano 
przy życ. 

Przy ul. Dąbrowskiego 31 usiłowała 
odebrać soble życie przaz powieszenie 
Macjanna Szpikowaka. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, denatkę uratowano. 

Przy ul. Krakusa 25 powiesił się w 
klatce schodowej i zmarł Franciszek Sob- 
czak. (bip) 


I 


Tenir, muzyka | Sztu ku. 


Teatr Miejski, Ceglelnians 65. 


Dziś t. j-w sobotę Teatr Miejski 
daje po raz ostatni „Lady Frederio* 
kom. W. Somerset Mangham'a z p Ireną 
Solską w roli tytułowej. Niezwykła gra 
wielkiej mistrzyni entuzjazmuje publi- 
OZNOŚĆ. 

W niedzielę 18.VI powtórzona bę- 
dzie premjera „Djablica*, dramat Schon- 
hers'a, w niezrównanej obsadzie: Zona— 
Irena Solska, Mąż dyr. 2. Noskowski — 
strażnik—Ar. Kwiatkowski. P. Irena Sol- 
ska zalicza rolą Zony do pereł swego 
bogatego repertuaru. 


W poniedziałek dla zrzeszeń rob. i 
intelig. „Djsblica* w premjerowej obsa- 
dzie. 


Jubileusz artysty. 

W dniu 17 czerwca r. bs odbędzie 
się w Warszawie w teatrze „Rozmaijto- | 
ści* uroczystość jubileuszowa ”35-letniej | 
pracy scenicznej Józefa Sliwickiego, pre- | 
zesa Związku Artystów Scen Polskich. 

Józef Sliwicki jest jednym z naj- | 
wybitniejszych artystów sceny polskiej. | 
Dzięki swej długoletniej pracy w cha- 
rakterze aktora i reżysera w warszaw- 
skim teatrze „Rozmajtości*, p. Sliwicki 


przyczynił się niemało do chlubnego roz- | 


głosu, jakim teatr ten się szczyci. Wiel- 
kie są również zasługi jubilata, iako 
pedagoga, który swą wytrwałą pracą i 
zasobami wielkiego talentu wychował pa- 
rę pokoleń aktorskich. Józef Sliwieki 
znany jest również w całej Polsce, jako 
prawdziwie umiejętny i subtelny recy- 
tator wiersza Słowackiegai Fredry, która 
to umiejętność jest coraz rzadziej spo- 
tykaną na scenach naszych. 

Publiczność warszawska uczci nie- 
wątpliwie, jak należy, zasługi wielkiego 
artysty. Do ARKSGERE" wiwałtów 
Warszawy—redakcja „Pracy“ /dołącza z 
wej strony wyrazy hołdu i życzenia 0- 
glądania p. Sliwickiego na ` scenie pol- 
skiej jak najdłuższe lata, 


ae] 


Z życia organizacij N P R 


Ogó!nomiejskie kursy 
zgitatorskie KPR. 


W poniedziałek, d. 19 b. m. w Klu- 
bie (Viotrkowska 91) rozpoczną się ogó!- 
nomiejskie kursy agitatorskie. Słuchaczy, 
którzy zobowiążą się do regularnego u- 
częszozania w ciągu 2—3 miesięcy raz 
na tydzień, mają prawo delegować tylko 
Zarżądy. Dzielnicowe, Zarządy «Kół, oraz 
Zarząd Centralny Orlęcia. 

Pożądany jest udział kolegów, któ- 
rzy mają odpowiednie kwalifikacje. 


Dzielnica Reikinią. 


Dnia i8 b. m. o godzinie 4 po poł, 
w domu F. Płocka (Zagrodniki) odbędzie 
się konietencjia Dzielaicy Retkini - (NPR) 
z udziałem członka Zarządu okręgowego. 


Z Dzielnicy Bałuokiej. 


Dziś o godz. 7 wieczorem w lokalu 
przy ulicy Franciszkańskiej 58 odbęćzie 
się zebranie Zarządu Dzielnicy Bałuckiej, 
Da które członkowie Zarządu obowiązani 
są przybyć wszyscy. 


Dzielnica Wodna. 


Dziś, w sobotę 17 b. m. O godz. 6 
i pół wieczorem w klubie NPR, Piotrkow- 
ska 91, odbędzie się konierencja dzielni- 
cows. 


Konferenoja Zarządów Dzielni- 
oowych NPP. 


AW niedzielę, dnia 18 b. m. 6 godzi- 
nie 10 rano w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się konferencja ogólnomiejska, 
na którą obowiązani są przybyć wszyscy 
ozłonkowie Zarządów Dzielnicowych, przede 
stawiciela Kół oraz dziesiętnicy. 

Referat wygłosi poseł kol. Michalak 
na temaf: „Nasze stanowisko w sprawie 
ostatniego przesilenia rządowego*. 


PE nek ie) 


2a GĄCEOW: 


O kolportaż kemucistycz= 
nych bros: ur. 


W końcu października r. 21 przy 
ul. Dzielnej w Sali Koncertowej odby- 
wał się wiec PPS. Podczas wiecu na 
balkonie kilka osób stworzyło sztuczny 
zamęt, w trakcie którego jakaś kobieta, 
korzystając z ogólnego tłoku w odpo- 
wiednim momencie rzuciła z bąlkonu na 


ści komuni- 
KPRP. 
aregztowad.` 
ciszka Ban- 


widownię paczkę 
stycznej, wydanych prze 

Kobietę tę udał 
Jak się okazało była t 
Mirowa, lat 29. Podczas rewizji znale- 
ziano u niej kilka tvlarzy brosżur 
komnnistycznych; przeprowadzone zaś w 
tej sprawic śledztwo ustaliło. że oskar- 
żon. jest płatną funkcjonarjuszsą KPRP.. 
przyczeniw zakres Jej kompeteneji wcho- 
dti kolportaż bibuły i literatury treści 
komunistycznej, Oraz rozpowszechnianie 
odezw. 

Sprawę powyższą rozważał onegdaj 
sąd okręgowy pod przewodnictwem se- 
dziego Kahla. Sąd skazą? podsądną, po 
pozbawienin praw, na dwa lata ciężkice 
go więzienia, (bip. 


| zako taak) 


Komunikat. 


Wiąlka Zabawa Ogrodowa. 


W niedziele. dnia 18 ozerwcą b, M. 
staraniem Tow, Ńp.ewaczego „Iarmonja* 
przy kośgiele Wniebowzięcia N. M. Pan- 
ny w Lodzi, urządzona zostanie ZABA- 
WĄ.w ogrodzie p. Heizlera w Radogosz- 
czu, połączona z loterją fantową i inne- 
mi-atrakejami. Początek o godz. 2 p. p. 

Dojaxd ` tramwajami - aleksandrow- 
skim do ul. Hipotecznej i zgierskim do 
ul. Heizlera. Bufet'na mieiscu. 

W razie niepogody zabawa odbędzie 
sią w następną. niedzielę, 


Komunikat, 
PoadziękGwanie, 

Zarząd Łódzkiego Oddziału Polskie- 
go Czerwonego Krzyża składa serdec.ne 
podziękowanie kamitctowi dochodów nie- 
stałych, wszystkim organizacjom, zrze- 
szeniom, instytucjom i poszczególnym 
osobom, które: bądź faktycznie wzięły 
udział w zorganizowaniu „Tygodnia 
-Czerwanhego I o derująę SWój CZAS 
i pracę, bądź też przyczyniły się hojne- 
mi oliarami do przysporzenia Środków 
na potrzeby T-wa. , 

W. szczególności zaś Z rząd wyrażi 
wdzięczność swoją i dziękuje: urzęd 
kom sądowym, urzędnikom Tramwajów 
Miejskich, Związkowi Harcerstwa Pol- 
skiego, Związkowi Kobiet Kwangel. przy 
parad! św. Trójcy, Związkowi Kobiet 
swang. przy par. św. Jana, Centralnemu 
Stowarzyszeniu Kupców, Stowarz. Pol- 
skich Kupców, orkiestrze strażackiej 
„Stella“, orkiestrze strażackiej VI Oddz., 
straży ochotniczej, wszystkim paniom, 
które zbierały ofiary na listy i w loka- 
lach zamkniętych, osobom, które zbier:- 
ły fanty, kwestarzom i kwestarkom, prii- 
sie za chętne i bezinteresowne umiesz- 
czanie w dziennikach wzmianek, wresz- 
ole wszystkim, kto w”ten, lub inny spo- 
sób przyczynił się do powodzenia „Ty- 
godnia Czerw. Krzyża*, 


Komunikat. 
Bacznośći 


Dziś o godz. 6 wieczorem odbędzie sią 
wielki wieo T-wa Rozwoju Życia Naru- 
dowego w Polsce, w sali „Ochronki* przy 
ul. Drewnowskiej 72. Przemawiał będzie 
prof. Jaxa Chamiec. Polacy Chrześciju- 
nie .jawcie się licznie. 


p awaicaczh 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 42 5: 
Morsi niem. 13.56 
Franki franc. 377 
Fun. sterlingi 18900 
comem = 


Robotnicy popiera|" 
cie pismo „Praca. 
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B - LOD P001—. © E E NNW GRACZOM OEENIEDEONC] Z 
À . 
Teatr Letni Dziś i ocdziennie od 16 do 22 ozerwoa. ` Program N: 5, 
'schodnia tan- = imitato $ Tańc EFR. e kwarte > i I - M 
- Ridile wara 3 aiie Arno Baldo damski. la | Joe KTEyckn8) WI óczęgi s pberyjoki [ll Erik | Frank nióci. ' 
j Eo a et ekacentiryczno-fan- tamen Słynny wszochświato- è Duet d aed Mistra FF 
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ICz "Pila | plaš- j sęgierokie gwjaz ini T3 Niepogoda lub deszcz pie przeszka 
kiewicz "rui" Ula aara. Tilo Harison “tis taneczne LOBINI xiacyczaa |, draia, widownia jest poa dachem, | 
s ATE Początek koncertu og. 8wiecz, przedztawienia o g. 9 wiec. — 
b ogrodzie. ©przodaż biletów o dhywa się od 5 po poł. Dla uniknięcia natłoku, uprasza się o wcześniejsze wykupywanłe biletów. i 
mie ) p 
Oegielniana (6. Bufet już cz”nny. Dyrekcja S. Huperman, 
O zo S EEEE > REESE EGO TEA KOD CE E aa 


„PRAC AS — 17 czerwca 028, 


Doi l Pean na cześć miłości! 


PIN DYJSKI GROBOWIEC“ 


Największy film świata. Erna Morena, Oonrad „+ Utwory muzyczne ork Racz! 
W rolach głównych MIA MAY, Veidt, Olaf FOnse 1 inni. % pod k kke erunkiem p. LEW. = — — 


Początek przedstawień: 6, 7 i 9.15 W., w Święta i niedziele o g. 8, 6, 7 i 9.15 W. 
Passe-partóut i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasy, nieważne. 


NO Ni 


ULOTKE LILLE ELLE 


=" al 


= (EKINO === | Najnowsza atrakoja Amerykl i 
| ) © r 
IM a) Wyśniony Królewicz 
(Spółdzielui Pracowników Państwowych) Ogin al główacj wielka Kathlen. Williams. 
ul. Sienkiewicza M MALE : Niezwykła treść! NIODOTÓRNÓNE grał Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 


Poozątek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 AM, ostatni soans o 9.18 w1002. 


Dzis dni następnych: Ceny miejso nizkie. Dla urzędników Państwowych specjalna miżka 50 proa za wyjątkiem sobót, niedziel i świgć 


©S6GGG6G696G666 a Od wtorku dn. 18 do niedateli dn. 16 ALABSE r. b, 
Kino wyświetlany będzie piękny obraz p. t. 


permes i] 


nadzwyczajny dramat w 6 aktach osnut Arys tie 


i a Í | ki j policji "amerykańskiej z chińczykami wykazujący 
o U | WI p u O cy ną męstwa i pomysłowości dz aelocke Tejto. ` 
| W roli głównej ulu- 


biantae publlozności Thomas, H. ince. 


ul. Przejažd 34. program Nasze bogactwa na podkarpaciu. 


© cEeEoQG©eo909 Ceny micjse niskie. Ozny miejso niekie. | 
BEED: 


WA 


Od dnia 18 ogerwca do'19 czerwca r, b. 


Wielki wschodni film w 6-ciu aktach p. t. 


W płomieniach Sahary 


W rolach głównych: GERALDINA FARRAR i LOU TELLEGEN, którzy stworzyli dzieło, które 
świat cały wprawiło w zachwyt. — — — Zdjęć dokonano w Egipoie i w pustyni Sahary, 


UWAGA. Zə względu na artystyczną wartość filmu—dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
Początek od godz. 7 wiecz, 


Największe w Łodzi 


ino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


~e irw snaa ago KE 


ea ems 


Ceny miejsc nizkie. 


EPEE EE] Ob tele! 
1 Da Beń, Panów i died | atak 


Dr. med. BRAUM. 


Sneojalista ` 
Chorób wenerycznych, sk 
JI ja nych, moczopłciowycH i 
W wielkim wyborze nowości sezonowe: Swój do swego I TETE M sig! S Przyjm. 10—1, 6—8, panlo Í 
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, 8ze- 7 ej. ramią do ramienia! Południowa 23. 
wioty, sztrajchgarny, półwełny, alpagi, woale, nie są czozemi wyrazy. Niejednoktotie zastosowanie powyższych O NOCE t 
sa yny, etaminy, zefiry, płótna, półpłótna, ma- haseł dawało dodatnie i owoone wyniki. SANDALŁKI 
á dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu- m AE | O e) aa "Re E Domowe t płócienne bu d 
i stki frykatatzej pończochy, rękawiczki, galan- tanie 1 zaś potaj 
„terje, krawaty, bieliznę, obuwie. Pod powyższemi hasłami, i naczelnem silnem zawołaniem „Chrześcijański“, NA Magazyg A 
KONFERCJA: wielki wybór palt, kostjumów, ubrań, pà 2-ch lat na gruncie łódzkim działa i stoi wytrwale „JARMARK ŁÓDZKI" RTA 93 ç 
= Towary w dobrych gatunkach. I Ceny najpraystępniojsze! a zdobywając soble coraz szersze koła odbiorców — w miarę tego rozszerza BEPOENEL F ETAT 
Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI" swą działalność I "TEPEE 
a Piotrkowska M 44, Il-e piętro I m . A F t 
W ezasie obiadu magasyn otwarty. — — Chrześcijański Dom Handlowo-Przemysłowy Bronisława Jagody, Ryszarda 3 
e Uw AGA! Ze sklepem ia parterze nie mamy nic wpólnego Pfeifira i S-ki, pod firmą: Adolf Engel y 
ko. BO TT ZEATZPTWK I RR OREW AS ; 


„Jarrmarix Lodzi” 


zebrał dotychczas 150 miljonów kapitału zakładowego. 


choroby kobiece t akuszeńić 
Ri. 1-go Maja 8, róg r doj tą 


Uwaga stłolarze l 


5 _Prz muje od * p 
Nowości 5 Celem dalszego powiększenia kapitału i przekszłałcenia się w Spółkę Akcyjną — rzyjn os 
przyjmnje udzizłowoów-atcjonarjussów! 
Li 4 Mysunkach meblowych Komu więc, naprawdę, leży va sercu unaradawianie handlu polskiego, kto poj- 
muje, że w łączności 654: sen, i własnym, dobrze zrozumiałym interesie, winien 
H zapisać Bię chociażby na jeden ndzia 
połeca L. Rüttger, Łódź, Szkolna ti. Pleniądze na udziały mogą wpłacać jedynie chrześcijanie do pocztowej kasy 


a oszezędności na rachunek M 60976, Jarmarku Łódzkiego. 
Jeden udział 10.000 marek. Każdy udzlałowiec korzysta u naa z kredytu: 
75 proc. od sakupionego udsialu. 


ENIE jest. 
do mechanicznej frbrybi | 


J Landau an aA ia pia | 
Pictrkowska Nz 80. LEKARZ WETERYNARII (iremplarka „7%  Zgłosió się PAŃSKA 
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r7azinął paszport polski, "= 
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Pasy skórzane „Balata“ we wszelkich REŻ najle piej ne A ul. Wsokodnia 5I amarore a i o 3 i m Lodzi, mettyka i kart ta y i 
s . . Ar j z üitio K 

szerokościach, Pikiezy, czółenka, Troki, | "o pany? a 0 NAJNOWSZE NETODY Uczniowie ieoi pre Ja Beate, st: tah 

i Ochronne leczenie psów raso- wem wykazlałcen em poszukają (py z 

Bize, oraz wszelkie artykuły dla potrzeb M. WARSZAASKI wych przed nosacizna oraz posady biurowej poćczas wakacji. tlawskieg Etsaia w sg 

fabrycznych. szczepienie innych domowych  Łaskawa cf rty p:os.ę skłająć Ms: Aa fski, wydany, i | 
p Piotrkowaka 9. zwiorząt. w Admin stracji „Pracy* pod poszgor, polsk | 
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